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T e a t r y  p  r y w a t r t i ^
i

O bok 'Reduty, pracu iące j w  w y  
łą tk ow ych  w arun kach  i p os iad a ją  
ce j ra cze j charakter stud ia  ekspe­
rym en ta ln ego , m ie liśm y  w  tym  se 
zon ie tr z y  sta łe  p ryw a tn e  tea try  
d ram atyczn e. U trzy m a ł s ię  w ięc  
zasadn iczo  stan z roku p op rzed ­
n iego  * tą  ty lk o  różn icą , że  na 
m iejscu  z lik w id o w a n e j „C om oe- 
dn “  pow sta ł te a tr  M a lic k ie j.  D w a  
inne te a try : „K a m e ra ln y "  A d w en  
to w ic za  i  „A te n e u m " Jaracza , 
m ając po za sobą k iik o le tn ią  tra  
d ye ję , ro zp o czyn a ły  sezon w  w a ­
runkach n ieco innych , n iż  zespół 
M a lick ie j.  P ra c a  ich z la t  u b ie­
g łych  znana ju ż  była  o g ó ło w i, 
oba te a try  zdoby ły  sob ie  p ew ien  
w łasn y  w y ra z  T ym czasem  M a r ­
ja  M a lick a  po ra z  p ie rw s zy  sp re ­
zen tow a ła  s ię w  n ow e j r o l i :  sa­
m od z ie ln e j k ie ro w n ic zk i te a tra l­
nej p la ców K i!

S y tu a c ja , w  ja k ie j  p ra cu ją  o- 
becn ie  te a t r y  p ryw a tn e , pozba­
w ion e  za s .lk ów  i  zaane na w ła s ­
ne w y łą c zn ie  s iły , je s t  nad w y ra z  
c iężka . T rz eb a  te ż  do w yn ik ów  
ty cn  te a tró w  s tosow ać k ry te r ia  
inne, n iż  do tea trów  T  K . K . T . 
N iep odob ień stw em  byłoby  żądać 
od nich- tak ich  o s ią gn ię ć , ja k ich  
m ie liśm y  p raw o  sp od z iew ać  się 
po tea tra ch  N a ro d ow ym  czy  P o l­
skim

T rz eb a  sobie p rzed ew szys tk iem  
z jed n e j k w e s t ji  zdać  spraw ę, 
zw ła s zc za  je ś l i  ch odz i o te a try  
A d w en to w ic za  i J aracza , bo te g o ­
roczn y  sezon  n ie  p o zw o lił s ię  
je s zc ze  d os ta teczn ie  zo r jen to w a ć  
w  „a tm o s fe r z e "  tea tru  M a lic k ie j.  
O tó ż  oba w y m ien io n e  te a tr y  u- 
trzym u je  p rz y  życ iu  in ic ja ty w a  i 
e n e rg ja  k ie ro w n ik ów . Bo n ie ty lk o  
am b ic ja  k aże  za rów n o  A d w e n to ­
w ic zo w i, ja k  i J a ra c zo w i r e z y g n o ­
w ać  z  k o rzys tn ych  k on tra k tów  i 
szukać p rzeżyć  a r ty s ty c zn ych  na 
d rod ze  n a jtru d n ie js z e j. O oa j c i 
a r ty śc i r ep re zen tu ją  u nas zan i­
k a ją cy  typ  ak to ra , k tó re go  p o trze  i 
bą je s t  n ie ty lk o  g ra , lecz  i c ią g łe  
trosk a  o pozi -m tea tru . B łędy , od 
ja k ich  n ie  je s t  w o ln a  ich d zia ła ł 

ność, p łyn ą  ,% n a jlep szych  in ten - 
c y j. T o  są ludzie , k tórym  n a­
p raw dę chodzi o is to tn ą  sztukę i 
o n ią  n iezm ord ow an ie , m im o p ię ­
trzą cych  się p rzeszkód , w a lczą . 
Już to sam o tw o rz y  z ich  tea tró w  
ośrodk i w  naszem  życ iu  teatra ł- 
nem w y ją tk o w e  i m im o tych , c zy  
‘ nnych  n ied o c ią gn ię ć  za s łu g u ją ­
ce na szcze rą  sym p a tję  i  żyw e  po­
parc ie  ogółu .

Bo n ie ty lk o  tru d n ośc i m a te r­
ia ln e  m a ją  te te a try  ąo p rzezw y- 
C1ężem a . B a rd zo  pow ażn e  są ró w ­
n ież  tru d n ośc i c zysto  techn iczne . 
T a k i np te a tr  K a m era ln y , rozno- 
rzą d za ją c  m ałą  i c iasn ą  scenką, 
z k on ieczn ośc i m us p odporządko­
w y w a ć  aoD ór rep ertu a ru  d o  w a­
ru n ków  lok a ln ych . W  podobnem  
położen iu  zn a jd u je  s ię  i tea tr  
M a lic k ie j,  lep sze  n ieco  W arunki 
posiada  jed en  t j lk o  Ja racz. W s zy ­
stk ie jed n a k  p ozb aw ion e  są no­
w oczesn ych  u rząd zeń  te ch n icz ­
nych, żaden  np. n ie  p o s a d a  sce ­
ny ob ro to w e j.

In n a  b o lą czk a  te a tró w  p ry w a t­
nych, to  sp raw a  zespoiuw . Sk ład  
ich  podobn y  je s t  w e  w szys tk ich  
trzech  tea tra ch , k a żd y  bow iem  
dokoła je d n e go  w ie lk ie g o  n a zw i­
ska g ru p u je  m a te r ja ł ak torsk i ra ­
cze j s łab y  i ty lk o  u s iln e j p ra cy  :

w ys iłk om  reżysersk im  zaw dz ięcza  
ją c y  poziom , ja k i n ie ra z  os iąga . 
J eś li jed n a k  p orów n ać  m o ż liw o ­
ści w  tym  k ierunku  tea tru  M a li­
ck ie j, czy K a m era ln ego  z m ożl - 
w ośc iam i T . K . K. T  , k tó re  m oże 
sob ie p o zw o lić  na obsadzen ie  
k ażde j sztuk i ak to ram i n a jlep s zy ­
m i i je ś li  ch odz i o k lasę  a r ty s ty c z  
ną i o w yn ik  kasow y  —  u poś le ­
d zen ie  p laców ek  p ryw a tn ych  u- 
k a ie  s ię  ba rdzo  ja sk ra w o .

M agn esam i p rz y c ią g a ją c e m i do 
tych  te a tró w  pu b liczn ość  są ty lk o  
n azw iska  sam ych k ie ro w n ik ów  i 
na n ich  te ż  spada n a jw ięk s zy  c ię ­
żar. T rz eb a  pam iętać, że Jaracz 
i M a lick a  g ra l i  bez w y tch n ien ia

p rzez  ca ły  sezon, a A d w e n to w ic z  
w  jed n e j ty lk o  sztuce n ie  b ia ł  u- 
dzia łu . P ra ca  w  tych w a ru n ­
kach m usi być  w y c ze rp u ją ca  i m, 
m oże w  k on sek w en c ji n ie  d op ro­
w ad z ić  do p ew n ych  b raków . W  
tym  np. sezon ie  J a racz  b y ł sta 
n ow czo  p rzec ią żo n y  i n ie  w e 
w szys tk ich  sztukach m óg ł u trzy ­
mać k lasę, do k tó re j nas p rz y zw y ­
cza ił.

J es t to jed n ak  po łożen ie  p ra ­
w ie  b ezn ad z ie jn e . P o n iew a ż  naj 
lep szy  e lem en t ak torsk i zn a lazł 
s ię  w  T . K  K  T., te a try  p ry w a t­
ne m uszą ra tow a ć  sw o ją  e g z y ­
s ten c ję  c iąg łym  w y g ry w a n iem  
tego  asa, k tó rego  pos iad a ją . B yć

60.000 mieszkańców Łodzi
ftt£nifestule w  spnw śe Gdańska

ŁÓDŹ, 22. 7. N a  W odn ym  R yn ­
ku z in ic ja ty w y  L ig i  M o rsk ie j i 
K o lo n ja ln e j w  Ł o d z i odby ł się 
im pon u jący  w ic e  m a n ife s ta c y jn y  
w  sp raw ie  G dańska W  m a n ife ­
s ta c ji ■wzięło u d z ia ł p rzesz ło  60 
ty s ięcy  ludzi.

Po o d eg ia n iu  i od śp iew an iu  
„R o ty " ,  w yg ło szon o  sze reg  p rze ­
m ów ień , poczem  odczy tan o  rezo ­
lu c ję  n a stęp u ją ce j t r e ś c i:  „Z a n ie ­
poko jen i o s ta m iem i w y d a rz en ia ­
mi na te ren ie  W o ln e g o  M iasta , 
sp o tęgow an em i p rzez  n iebyw a ie  
co do tre śc i i fo rm y  w ys tą p ien ie  
p rezesa  senatu  gdań sk iego , s tw ie r  
dzam y, że p o rt gdań sk i je s t  d ru ­
g im  portem  R ze czyp o sp o lite j. —  
Z tego  fak tu  p łyn ą  w szys tk ie  do­
b ro d z ie js tw a  d la  W o ln eg o  M ias ta  
k tó rego  za rzą d cy  w y s trz e g a ć  się  
m uszą p o lityk i i m a n ife s ta c y j,

za k łó ca ją cych  spokój i norm alne 
ż y c ie  m ias ta  p o rtow ego .

W sze lk ie  p ró b y  p od w ażen ia  
p raw  p o lsk ich  w  G dańsku sp o t­
k a ją  s ię  zc  zd ecyd ow an ym  odpo 
rem  c a łe j R ze c zyp o sp o lite j, k tó­
re j p raw em  i obow iązk iem  je s t  
s ta ć  na s tra ży  porządku  nad B a ł­
tyk iem .

O św iadczam y, że r e w iz ja  ob?c 
nego statu tu  gdań sk iego  m oże 
p ó jść  ty lk o  w  k ierunku  ro zs ze ­
rzen ia  " w  Gdańsku u p raw n ień  
R ze c zyp o sp o lite j P o ls k ie j,  k tóra  
jed yn ie  m oże zab ezp ieczyć  ca łe j 
lu dności Gdańska w aru n k i sw o­
bodnego, k u ltu ra ln ego , p o lity c z ­
nego i gosp od a rczego  ro zw o ju  .

F o  od czy tan iu  re zo lu c ji zeb ra ­
ni w y ra z i l i  jedn om yśln ie  i spon­
tan iczn ie  sw ó j ap lau z.

m oże w  p rzysz łym  sezon ie  sy tu ­
ac ja  ta u legn ie  zm ian ie  na lep ­
sze. Jak  s łych a ć  T . K . K . T . n ic 
od n aw ia  podobno umów z ca łym  
szereg iem  dob rych  n a w e t ak to­
rów . N iek tó rz y  z n ich  za c ilą  mo 
że zespół te a tró w  p ryw a tn ych . 
N a le ża łob y  rów n ież  ja icn a jp iln ie j 
poszuk iw ać now ych  s ił na p ro ­
w in c ji.

P ra cu ją c  w  sgrom nych  w a ru n ­
kach i z k on ieczn ośc i ob raca jąc  
się w  ram ach  rep ertu a ru  kam e­
ra ln ego , m uszą te a try  p ryw a tn e  
w łożyć  dużo dbałośc i o  akto-rski 
poziom  sw o ich  p rzed staw ień . W  
p rzec iw n ym  w ypudku  n a jlep sze  
ch ęc i k ie ro w n ik ów  m uszą spot­
kać s ię  z p rzyk rem i porażkam i 
ja k  to np. m ia ło  m ie jsce  na p rzed ­
s taw ien iu  „P o n a d  ś n ie g "  Ż erom ­
sk iego  w  K am era ln ym .

Z d ru g ie j s tron y  los zd a je  si<= 
w  te j c h w ili uśm iechać in ic ja ty ­
wom  p ryw a tn ym . A u to ry te t  te a ­
tró w  T . K . K . T .  zn aczn ie  podu ­
padł w  c iągu  paru  os ta tn ich  la t  i 
poczynan iom  p la ców ek  n ie za le ż ­
nych  to w a rzy s zy  za in te reso w a n ie  
i m ora ln e  pop a rc ie  m iłośn ików  
tea tru  Jest to  m om ent w a żn y  i 
te a try  p ryw a tn e  p ow in n y  u- 
c zyn ić  w szystko , a b y  n ie  za rw a ł 
u d z ie lon ego  im kredytu

W k ró tce  nastąp i o tw a rc ie  no 
w ego  sezonu. W szy s tk ie  tr zy  
w spom n ian e te a try  kon tyn u ow ać 
będą sw o ją  d z ia ła ln ość . T rzeb ?  
im życzyć  ja k n a jw ięk s zy ch  s il i 
n a jlep szych  w yn ików .

' W  następnym  fe l je to n ie  k ilka  
słów  o w yn ikach  tego roczn ych .

J e rzy  A n d rze jew sk i.

5, B  C s p o rto w e
Niewczesne star;.-a

H e l j j u s z a
O sta tn i w yn ik  naszego n  io ta - 

czs, H e lja s za , k tó ry  os ią gn ą ł w  
ku li 15.99 w y w o ła ł w ra żen ie , iż  P  
K . O l. z a lic zy  rek o rd z is tę  św ia ta  
w pchn ięc iu  ku lą  obu rącz i b c- 
lim p ije żyk a  —  w  sk ład  ekspedy­
c ji o lim p ijs k ie j do B er lin a , ń  k ie ­
dy P . Z. L . A . w e zw ą ! H e lja s za  z 
P ozn an ia  na obóz do C . I. W . F.-u 
w ra żen ie  to sp o tęgow a ło  się. T ym  
czasem  k om k et o lim p ijsk i ro zw a ­
ży ł szanse w y ja zd u  H e lja s za  na 
ch łodno.

P rz e c ie ż  H e lja s z  w ykaza ł n :e-

su bordyn ac ję . N ie  z ja w ił s ię  na 
żadną e lim in ac ję , aż w  ost&vhich 
n iem al dn iach  iskby  przypoirrua 
sobie n ag le , ż e  je s t  oh m p jaća  i na 
tren in gu  boiska poznańsk iego w y ­

pchnął om a lże  16 m
Chcąc jedn ak  być o lim p ijc zy ­

k iem , n ie  w ys ta rczy  m ieć dobrych  
w yn ik ów , a le  trzeba w ykazać się 
i w a lo ra m i m oralnem u T ego  dru­
g ieg o  w arun ku  H e lja s z  m e speł- 
r i ł  i  d la tego  do B er.in a  n ie po* 
je d z ie .

ruDlfczt-ost oędzre uczyć
przepisów gry w itfłkt* nezną

W y d z ia ł sp raw  sędz iow sk ich  
p rz y  k rakow sk im  ok ręgow ym  
Zw iązku  P iłk i N o żn e j za in ic jo w a ł 
akc ję  p ro p aga n d ow ą , m a jącą  na 
celu  u św iadom ien ie  pu b liczn ośc i 
sp ortow e j o p rzep isach  g ry  w  p i ł ­
kę nożną. N a  zaw odach  p iłk a r ­
sk ich  w  ok ręgu  krakow sk im  ro z ­
daw an e są b ezp ła tn e  u lo tk i, zaw :e

ra ją c e  w y ją tk i z prz?p'SuW  g ry  w 
p iłk ę  nożną.

In ic ja ty w ę  ok ręgu  krakow sk ie­
go  n a leża łob y  ro zs ze rzyć  na ca­
łą  Po lskę . P u b lic zn o ść  nasza n ie­
jed n o k ro tn ie  w yk a -u je  rażącą  n ie ­
zn a jom ość p rzep isów  p iłkarsk ich  
co pow odu je  n ieporozu m ien ia .

N C p & h S f c a

GYM  K H A N A  M O T O C Y K LO W A
Polski KIud M otocyklowy organi­

zuje w  sobotę t> g-ndi 16-ej na hippc- 
dromie w  łazienkach pćtrwsaą w 
W arszaw ie gymkhane motocyklową. 
Dochód z te j imprezy przeznaczono 
r.a rzecz Polskiego Kom itetu O lim ­
pijskiego.

S Z T A F E T A  M IN Ę Ł A  A T E N Y

Gigantyczna sztafeta, kfora  b ieg­
nie z OKmpji do Berlina minęła Ate 
ny. W  Korimcie sztafetę w ita ły 
olbrzymie tłumy włościan, oraz dttew 
czet?, w narodowych strojach.

W Y S T F P  
G IM N A-STYC ZE K  - O L IM P IJE K

Sokół organizuje w  piątek o godz. 
I7-ej ostatni przedolimpijski pokaz 
gimnastyczny drużyny żeńskiej, uda­
jącej się na olimpiadę. Po .ai odbę­
dzie się w  sali Ym ca (ul. Konopni­
ckiej 6). Program  obejptujc wszy­
stkie punkty olimpijskie.

ZW Y C IĘ S T W O  
RTM . SO KO ŁO W SKIEG O  

W  konkursie hippicznym im  Pre* 
zydenta R. P. w  Gdyni zwyciężył 
rtm. SokoIowsK’ na Zbiegu przed 
por. Gutowskim na Zefirze.

Haherbuscń i Schiele kupuje
brow ar Ku&gera w  Poznaniu

P O Z N A Ń , 22. 7. K on cern  dr. n e j. P ro d u k c ję  te j spółk i fin an - 
R om ana M aya , sk ła da ją cy  s ię  z im ow a ł Bank P o lsk i, 
w ie lk ie j fa b ry k i p rz e tw o ró w  ziem  O becn ie  B ank P o lsk i n ie  chce
m aczan ych  w  Lubon iu , b row aru  
H u gge ra , o ra z  fa b ry k i m ydła  i 
fa rb  ,E !ask “ , popadł p rzed  k ilku  
la ty  w  tru d n ośc i fin a n sow e , w’ 
zw  ązku z czem  w ie r zy c ie le , a 
p rzed ew szys tk iem  Bank P o lsk i 
od d a li c a ły  kon cern  w  d z ie rża w ę  
W ie lk o p o lsk ie j Spółce D z ie rża w -

ju ż  te j p rod u k cji f in an sow ać , w o ­
bec c zego  ea jd z ie  kon itcznośt: 
z lik w id o w a n ia  ca łego  koncernu . 
P ra w d op od ob n ie  b ro w a r  H u gge - 
la  zakupi w a rs za w sk a  sp. akc. 
H aberbusch  i S ćh ie le . L o s  dw óch  
pozos ta łych  fa b ry k  n ie  je s t  je s z ­
cze  p rzesądzony.

Wywrotowa działalność
niemieckie] organizacji
K A T O W IC E , 23.7. D yrek c ja  Po  

l ic j i  w  K a to w ica ch  ro zw ią za ła  is t 
niejąc.ą na Śląsku o rg a n iza c ję  n ie 
m iecką  p. t. „D e r  O b erseh les isch e 
W a n d erb u n d ", k tó ra  od d łu ższego 
czasu U praw ia ła  w yw ro to w ą  dzia 
ła lność.

Aresztow ania
w  Mińsku Maz.

VV os ta tn ich  dn iach  p o lic ja  
p rzep ro w a d z iła  s ze re g  r e w iz y j na 
te ren ie  M iń ska  M a zo w ieck iego .

W  zw ią zk u  z tem i rew iz ja m i 
zo sta li z a a re s z to w a n i: W a w rz y  
n iec R ón da , A . R a d lick i, W . P e ­
rec, A . S zw a rcs z ta jn  i H . M a tu ­
szew sk i, w szy scy  w  w ieku  20 —  
25 la t

W szy s cy  w ym ien ien i p o d e jrza ­
n i są o d z ia ła ln ość  kom unistycz
ną. ,

Robotnicy lwowscy nio cfacg
sekretarza p. Mejbaisma

L W Ó W  22. 7. W  ko lach  rob ot­
n iczych  L w o w a  om aw ian e  są w  
da lszym  c iągu  fe rm en ty  w  Z 7Z  , 
k tóre  os ta tn io  zn aczn ie  s ię  po ­
g łę b iły .

P rz y c zy n iło  s ię  du tego  p rzede- 
w szys tk iem  stan ow isko  zarządu  
g iu w n ego  w  W a rs za w ie , k tóry  
Po w y co fa n iu  sek re ta rza  A b o lm  
ka zam ian ow a ł sek re ta rzem  rady

ok ręg . Z. Z. Z. dr. W a c ła w a  M e j- 
bauma, b. red ak to ra  „S ło w a  P o l­
sk ieg o " . W  u b ieg łą  n ied zić  /  
p rzyb y ł on na pos ied zen ie  rady 
o k rę go w e j, aby ob jąć  u rzęd ow a ­
nie. P rz ed s ta w ic ie le  jed n ak  r o ­
botn ików  w sposób k a tego ryc zn y  
i zd ecyd ow an y  od m ów ili uznania 
te j n om in ac ji, ozn aczon e j spec­
ja ln ym  dekretem .

l i i a s i o  b i e i f e  w  o p ie k ę
Parniątkow£ tablice S tra w y

N a  m urach  W a rs za w y  zn a jdu ­
je  ą ię  s ze re g  tab lic , k tóre upa­
m ię tn ia ją  różn e  w yd a rzen ia  I ud 
osoby, tw o rzą c e  sw ego  czasu  na­
szą  h is to r ję  i ku ltu rę  W ie le  z 
tych  ta b lic  pow sta ło  w  la ta ch  
w o jn y  lub w  czasach  p o w o jen ­
n ych ; częs to  ods łan ian o je  bez 
żadn ych  u roczys tośc i i n ie jed n a  
z n ich  je s t  d zrs ia j zu p e łn ie  za­
pom niana.

D la  ro z to c zen ia  nad n iem i o- 
p ie k if  p rzyp om n ien ia  ich  p am ię ­
ci ogó łu , a w ra z  z n iem i tych  lic z ­
nych  m ie jsc  i w yd a rzeń  h is to ry ­
cznych , k tóre  zw ią za n e  są z naszą 
s to licą , Z a rząd  M ie jsk i p rzy s tą ­
p ił do d ok ładn ego  z in w en ta ry zo ­
w an ia  ta b lic  pam ią tkow ych , za-

rego  M ia s ta  2. 2 ) S ta n is ła w  A u ­
gu st P on ia tow sk i —  K ra kow sk ie  
P rzed m ie śc ie  30 (w  d z ied z iń cu ).
3 ) T ad eu sz K ośc iu szko  —  U n i­
w ersy te t. 4 ) Jan K iliń s k i —  S ze­
roki D u n a j N r .  5. 5) W a ie r ja n  Ł u ­
kasińsk i —  L eszn o  N r . 32- 6 ) R o ­
m uald  T ra u g u tt  —  Sm olna N r . 3, 
7 ) i 8 ) .J óze f P iłsu dsk i —  P l. D ą ­
b ro w sk iego  5 i M on iu szk i 2-a. 9 ) 
P iu s  X I  —  Pćsiążęca 21. 10 ) Ga- 
b r je l N a ru to w ic z  —  Ł a z ien k i 
K ró lew sk ie .

11) B o jo w n ic y  N iep o d le g ło ś c i 
m oczen i w  m urach  K a tu sza  —  
Sen atorska  N r. 14 12) P . O. W .
—  H oża  57. 13) F ry d e ry k  Chopin
—  K ra k o w sk ie  P rzed m ie śc ie  5. 
14) J u lju sz  S łow ack i —  E lek to -

r.iieszcza jąc  p on iże j w y k „z  tab lic , nHną 20. 15) S ta n is ła w  M on iu sz­

ko —  M a zo w ieck a  3- 16) Joa-k tóre  do tych czas  spisano, - p ro s i­
my' o  z g ła s za n ie  ta b lic  p am ią tko­
w ych  n ieo b ję ty ch  tym  w ykazem , 
a zn a jd u ją cych  s ię na różn ych  
p ryw a tn ych  dom ach, do S ek re­
ta r ia tu  Zarządu  M ie jsk ieg o  (d r. 
T . P rzyp K ow sk i, Sen atorska  14 Ł 

1 ) P io t r  S k a rga  —  R yn ek  Sta-

Groźna burze i pożar?
w  K i s i e c b i e m  i  F s z n & ń « h ! e m

K IE L C E , ,2 . . .  Nac^ te ren em  m. we w s i S ie rad ow ice , pow . Ris-
p ow ia tu  op o czyń sk iego  p rzesz ła  
w e w to fek  zn ów  burza , po łączona 
z g rodob ic iem  i p iorunam i, k tóra  
na po lach  w s i Zap n iów , gm . P rzy  
sucha, zn is zczy ła  na p rzes trzen i 
350 m orgó w  za s iew y  i ro ś lin y  o- 
kypotne w  w ysok ośc i do 25 p roc. 
W e  w si K u rzacze , gm. Stuzno, 
za b ił p iorun J óze fę  P lu ta  o ia z  
P o ra z ił j e j  5-m ies ięczne dziecko , 
k tó re  n iosła  na rękach . W e w scho 
d n ie j c zęśc i w s i E u gen jów , gm . 
S tuzno, g ra d o b ic ie  dotknęło oko­
ło 30 gosp od a rstw . W  osadzie  
G ie ln ió w  cd u derzen ia  p ioruna 
spaiilu  s ię  s tod o ła  N a to rsk iego . 
O g ień  p rze rzu c ił s ię  na sąs iedn ie  
zabu dow an ia  i zn iszczy ł k ilkan a­
śc ie  s tod ó ł z te g o roc zn em 1' zb io ­
ram i o ra z  dom  m ieszka ln y. S tra ­
ty  w yn oszą  oko ło  30.U0P zl. W e  
w s i Z brza , pow . ję d rze jo w sk iego , 
w  czas ie  S za le ją ce j b u rzy  zab ity  
zosta ł od p io ru n a  Jan  So łtys . 
P io ru n  w y w o ła ł Dożar, od k tó re ­
go  sp łonęła  stodo ła  sołtysa z te- 
goroczn em i zb io ram i.

P O Ż A R Y  

K IE L C E  22.7. W  nocy  na 22 b.

ieek iego , w  za g ro d z ie  J ó ze fa  P o ­
żog i w ybu ch ł pożar, k tó ry  zn is z ­
czył dom m ieszk a ln y  w ra z  z za ­
bu dow an iam i gospodarsk -em i i 
stodo łą  z te go roc zn em i żb ió ram i. 
O g 'eń  p rzen ió s ł s ię  na Sąsiednie 
budynki i s t r a w ił  je d en  dom  m ie­
szk a ln y  i k ilk a  stodół

W  czas ie  ak c ji ra tu n ko w e j zo­
sta ł d o tk liw ie  p op a rzon y  guspo- 
darz K o w a lik , żona je g o  zaś u le­
g ła  zaczadzen iu  N a  pom oc zacza  
d zon e j p osp ieszy ł s tra żak  K a ra ­
bin, k tó ry  jedn ak  ró w n ie ż  za tru ł 
się czadem , p ozos ta ją c  w  p łon ą ­
cym  domu. D op iero  d ru żyn a  ra ­
to w n ic za  w  m askach  p rz e c iw g a ­
zo w ych  zd o ła ła  w yd o b yć  z p ło ­
n ącego  dom u K o w a iik o w ą  i s tra-

Napły^f dzianwkarzy
to  Gdańska

W  ostatnim tygodniu dal się zau­
ważyć liczny napływ do Gdańska 
dziennikarzy oraz wysłanników zagra­
nicznych agencjj prasowych, co wska 
żuje na fakl .yieiiciego zainteresowania 
się zagranicy obeci.ą sytuacją po.uycz 
rą  Wolnego Miasta. -— * -*“ *

żaka. P rz y c zy n a  pożaru  n ieu sta ­
lona.

W e  Wsi W o la  L ip ien ieck a , pow . 
radom sk iego , w  za g ro d z ie  M ich a ­
ła  K ow a lik a  w yb u ch ł pożar, o b e j­
m u jąc  ró w n ież  sąs iedn ie  Zabudo­
w ań 'a . P o ża r  s tr a w ił  2 domy 
m ieszk a ln e  i k ilk a  s todó ł ze zb io ­
ram i S tra ty  w yn oszą  około 10.000 
zł. P rz y c zy n a  pożaru  n ieu sta lo ­
na.

W e  w s i G ąsaw a, pow . radom ­
sk iego , s p a lił s ię  w ia trak .

P O Z N A Ń  22.7. N a  te ren ie  w o­
je w ó d z tw a  pozn ań sk iego  zanoto 
w an o w ie lk ą  ilo ść  bu rz g tado- 
w ych .. T e go ro c zn a  fa la  g ra d o w a  
szła  z  p o łu d n iow ego  wschodu . 
W ięk sze  szkody  i  spu stoszeń 'a  
p oczyn ił g ra d  n a  te ren ie  p o w ia ­
tó w  L es zc zyń sk iego  i R aw ick iegc , 
d a le j vf pow . Ś reJzk im , Śrem sk m
i Pozn ańsk im . S tra ty  z  ca łego  r o  
jew ó d z tw a , zg łoszon e  do tuWa- 
r z y s tw  asek u racy jn ych , o p iew a ją  
na kw otę  ponad 1.200.000 zł. Szko 
dy te są n ie w ą tp liw ie  Znaczn ie 
w iększe , g d y ż  trzeba  je s zc ze  do­
dać p ew n ą  część stra t, ja k ie  po­

n ieś li r o ln ic y  n ieu b ezp ieczen i o i  
g ra d o b ic ia . X

chim  L e le w e l —  D łu ga  4. 17) A n ­
ton i M a lc zew sk i —  E lek to ra ln a  3. 
18) G a b r je la  N a rc y za  Żm ichow  ■ 
ska —  M iod ow a  7. 19) i 20 ) M a ­
r ja  C urie-Sk iodow ska —  F re ta  16 
i K rak . P rzed m ie śc ie  66.

21 ) A r tu r  O ppm an —  K a n o n ja  
8. 22 ) Jan  K a r ło w ic z  —  P l. Dą­
b ro w sk iego  2/4. 23) M ieczys ła w  
K a r ło w ic z  —  PU D ąb row sk iego  
2/4. 24 ) P io tr  M aszyn sk i —  Sm ol­
na 24. 25) L u d w ik  Z a m en h o f —  
Z am en h o fa  9. 2 6 ) inż. A n to n i 
G rabow sk i — * Hoźr. 42.

27 ) W ybu ch  p ow s ta n ia  1830 r. 
—  Ł a z ie n k i K ró lew sk ie . 28 ) W y ­
ru szen ie  B a ta ljo n u  W a rs za w sk ie ­
go w  r. 1915 —  Ż u liń sk iego  10. 
29) P ie rw s za  zm iana  w a r ty  w  r. 
1918 p rzez  P . O. W . —  P re zy d ju m  
R ad y  M in is tró w , K ra k . P rz ed m ie ­
śc ie  46/48. 30 ) P r z e ję c ie  gm a­
ch ów  S zp ita la  U ja zd o w sk ieg o  w  
r. 1918 —  G órn oś ląska  45.

31 ) W y le w y  W is ły  w  X IX  w . —  
R ybak i n a p rzec iw  N r .  12, n a ro ż­
n ik  B ed n arsk ie j i W y b rz e ża  K o ś ­
c iu szkow sk iego . 32 ) O tw a rc ie  no- 
w o w yb ru k ow a n e j ul. G roch ow ­
sk ie j W r. 1935 —  na obelisku , u- 
p am iętn ia ją cym  p U rw sze  w yb ru ­
kow an ie  d ro g i w  r, 1823.

33 ) K om is ja  E d u k ac ji N a ro d o ­
w e j 150-Iecie u s tan ow ien ia  —  
Jezu icka N r . 4. 34 ) T ad eu sz K o ś ­
ciuszko — 100- le c ie  śm ie rc i —  
S en atorska  14. 35) Jan  H en ryk  
D ąb row sk i, w  100-lecie śm ie rc i —  
S en atorska  14. 36 ) R om u a ld  T ra u  
gu tt, W 50-lec ie  śm ie rc i —  W ia ­
dukt P on ia tow sk iego . 37 ) S te fa n  

Żerom sk i —  O g ro d o w a  39/41. 38 ) 
S te fa n  O k rz e ja  —  O gro d o w a

G órsk i —  ró g  ul. G órsk iego  i S zp i 
ta ln e j, 44) J u ra j K n ż a n ic  —  K a ­
pucyńska 4. 45 ) N apo leon  B on a­
pa rte  —  P l.  N ap o leon a  10, 46 ) 
B erte l T h o rw a ld sen  —  N ow y  
Św ia t 72. 47 ) K u  czc i W ę g ró w  w 
100-lecie r. Is31 —  N o w y  Ś w ia t 
72.

a )  F u n d a c ja  łub res ta u ra c ja  
dom u : 48 ) Z r. 1536 —  K a n cn ja  
26. 49) Z r. 1608 —  R yn ek  S ta re ­
go  M ia s ta  21 (w  b ra m ie ).  50 ) 
Z r. 161C — ■ R yn ek  S ta rego  M ia ­
sta 4 6. 51) Z r. 1611 — • K a n o n ja
20. 52) Z r. 1629 —- św . Jana 29. 
53 ) Z r. 1633 —  R yn ek  S ta rego  
M ias ta  32. 64) Z r. 1655 —  K a ­
n on ja  18. 55) Z r . -1769 —  R yn ek  
S ta re go  M ia s ta  10. 56) Z r. 1838
—  C eln a  1. 57) Z r. 1912 —  R y ­
nek S ta rego  A lia s ta  27 (w  pod­
w ó rz u ).

b ) Z w o ln ien ie  od  c ię ża ró w  kró* 
lew sk ich  i w o jsk o w y e h : 58) Z r. 
1667 — • K ra k o w sk ie  P rzed m ie ś ­
c ia  87. 59 ) Z r. 1676 —  Św. J?na
21. 60; Z r .  1736 —  R yn ek  S ta re ­
go  M ia s ta  38.

c ) D o ta c y jn e : 61 ) D ia  Tow as
rzy s tw a  N a u k ow ego  p rzez  S ta - 
szyca —  K a n o n ja  8- 62 ) D la  T o ­
w a rzy s tw a  N au k ow ego  p rzeż  S ta - 
szyca  —  N o w y  Ś w ia t 72. 63) D la  
T o w a rz . N a u k ow ego  J. H r . P o ­
tock iego  -—  Ś n iadeck ich  13- 64) 
D la  P o g o to w ia  R a tu n k ow ego  
o rze z  K le  ty ldę  H e lb in g o w ą  —  
H o ża  59 65 ; D la  P o l ic y jn e g o
.Domu Z d row ia  p rzez  F r . K łobską
—  C elna r ó g  R ynku .

d )  M asoń sk ie : 66 ) Z r. 1779 —• 
K ra k o w sk ie  P rzed m ieśc ie  63 (w  
p o d w ó rzu ).

!

SotfallS tl napadaj;;
na kafportepńw 

narodowców
N a  rogu  u lic : C h m ie ln e j i N o ­

w ego  Św iatu  g ru p a  k o lp o r te ró w  
pism  so c ja lis ty c zn ych  n apad ła  na 
k o lp o r te ró w  p ism  n a rodow ych . 
W  czas ie  b ó jk i w yb ito  dwi.e szy ­
by  w  ap tece  A la lin ow sk iego  (N o ­
w y  Ś w ia t 3 1 ). P o l ic ja  za trz jm ia ła  
S te fa n a  Zarem bę (Ś w ięc ia ń sk a  
S ). M a r ja n a  Izd eb sk iego  (M & ry - 
w ;lska I b ) ,  o ra z  L u c ja n a  O lszew - 

_ sk iśgo  (P m s a  X I  60 ) k tó rych
39/41. 42 ) T ad eu sz  H o łó w „o  — , osadzono w  a reszc ie  
P l. P iłsu d sk ie go  9. 43 ) W o jc ie c h ]  ____ _


